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w ·„e ka e ~ la_da organizaci# 
·przed PreQdentem 

W ,AR.SZA W A. {P .4.P) Dnia 24 w ramach gmach Prezydium Rady Mintstrów, gdzie przy-1 kratycinego żyda. Wierzę, że tak Jak· i: za
tygodnla młodzieży odi>yła się na placu· 'Sa1- był ob, Prezydent Bterut w towarzystwię Pre- palem szliście do walki 1 składaliście swe 
kim w Warszawie wielka defilada niłodzleżo- miern Ob. Ośóbkl-Moroawskiego I ministra młode życie w potrzebie tak teraz.. będzfecle '' 
WL Wokół swoich sztandarów ZiJroniadziły si~ Wycecha. , pierwszym szeregu budowniczych polskich. 
tysiące członków demokratycznych organlza- Ob. Prezydent przemi>wił 40 młodzieży w Niech Żyje Mlodziei:, Przyszłość Narodu Poi· 

_. cji młodzie~owych: OM-TUR, ZWM, ZHP, krótkich I serdecznych slowa~h: . skiegol'' ~ 
ZMD, „Wici", Akademicki Związek Wal· „Polska wieny w was, jakó w prz-yszłość Z kolei odbył się uroczysty przemarsz mło-
ki Młodych „życie", Przysposobienie Budo- Naroiu Polskiego. Ojczyzna apeluje do was dzieży zrzeszonej w demokratycznych organi· 
wJane, .Klub Sportowy ZWM ,,Zryw", delegac- o pomoc w dziele odbudowy nowego demo- zacjach młodzieżowych. 
fa młodzieży · Żydowski.ej Poale-Sy'on Lewica. 1111111111111111111111111111111111111111111111H1111111111111111111111111111111!!lllllHlllllllllUll11111111111111111111111111111111i11111111111H1111111111111111111•1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Pnybyła też licznie młodzi~ wolna nie
zrzeszona. Do zgromadzonych przemówił mial
ster Oświaty ob. Wycech, podkreślając zaslagt 
młodzieży· w walce z hitlerowskim Daje2'11h4 Marsz- Pr ze 
oraz wkład młodzieży w budowie kraju. Tak P~AGA (PAP). Marszałek Tito w to- , wał M.arszałka Tito orderem „L wa Zwy~ 
Jak walczyllścte 11 wolno~ tak dziś zwarcie warzystwle premiera czechosłowackiego dęstwa" l·szej klasy. Dzię'kując. prezy
staJecle z młod:i;tei1czą oHarnośc(4 1 entuzJaz- złożył. włżytę prezydentowi Republiki .Cze dentowl Benesz.o.wł w imieniu własny~ 

-mem do twórczej pracy dla utrwalenia demo- chosłowacklej - Beneszowi. P,rezydent w im leniu, armil jugosiowiańs -lej I całego 
kratycznych zdobyczy naszego kraju i świa- Benesz serdec.zn'.e powitawszy l\larszałka narodu jugosłowhtlskiego, ~\arszałek Ti
towcgo poko]u". W .Imieniu komisji porozu- Tito, w rozmowie z niąi powiedział m. in.: to wyraził nadzie5ę, że, obydwa państwa 
mJ~~awczeJ organiz~cJl młodzieżowych !rze· „Obydwa nasze narody przesztv przez bęctą•żyły w prz:rfaźni, współpracując ze 
mawiała do Jnłodziezy ob. Frysanka, mowtąc straszne piekło niemieckiej okupacji i sobą, w dziedzinie gospodarczej, kultural
mi_ędzy innymi: „Młodzież Polska obchodzi ra- przez piekło niemieckiei brutalności, jed-
zem z młodzieżą całego świata wielkie świę- nakże wykazały one niezwyłdą silę oporu 
to. W dniu naszego święta przyrzek~my, że i wielkie bohaterstwo". 

zamku uej i politycznej. Nast~pnie na 
Iiradc.zyńsltim wydano bankiet na cześć 
·Marszałka Tito. wszystkie siły nasze i entuzjazm oddamy służ- Następnie prez~;>dent Benesz udekoro· 

ble pokoju światowego i pracy. nad odbudo· ---------

u~ęcie gen. Mich- jło na · 
BELGRAD (?AP). Na posiedzeniu ga

binetu jugosłowia1isldego minister spraw 
wewnętrznych Ranh.owicz oświadczył, iż 
przywódca czetników gen. Michajłowicz 
zos~ł ujęty 13 marca br.1 

-o---
Ew kuac.ia wojsk ra-

dzieckich. z Iranu 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do· 

nosi, że ewakuacfa woJsk radzieckich, 
znajdujących się · w Iranie, w okręgach 

Meszhed, Szahruda i Semnana, rozpoczę· 
ta w dniu 2 marca 1946 r. -została już za· 
kończona. Po porozumieniu z rządem 
irańskim ewakuacja pozostałych wojsk ra 
dzie.ckich rozpoc~ęła się 24 marca br. Do
wództwo radzieckie w Iranfo przewiduje, 
że całkowita ewakuacja wojsk radzieckich 
z ltranu moie być zakończona w ciągu 
5-6 tygodni, je§łt nie zajdzie nic nieprze
widzianego. 

--l[- ---

Rokowania czesko-radziet:.ie 
- LONDYN (BBC). Radio praskie poda
je, iż czecl;iosłowacki minister dr Ribka 
udfije się do Moskwy, celem nawiązania to
kowań z rządem radzłeC'kim w sprawie 
nowego układu handlowego radziecko
czechosłowaC'k.iego. 

--o----

Czyst a w Nił~muech trwa 
BERLIN (PAP). W amerykańskiej stre

Ue okup:icyjnej znojdnje się w więzi~n!ach 
300.000 hitlerowców. Do sądów wpłynęlo 
prz~ło 1.100.000 doniesień i 869.000 do-

wą siinej, niepodległej, demokratycznej Pol
ski". Ob. Frysanka zakończyła swe przemó
wienie okrzykiem na cześć Zjednoczonej Mło
dzieży Polskie) i śwtatowej Federacji Mło- i lfl (ij l S. 
dzieży Demokratycznej. Następnie delegacja 
wszystkich organi~acji młodzieżowych złożyła 

wieniec na grobie Nieznanego żołnierza, po
czym udała. się wraz ze sztandarami przed 

n Ualn~ 'wydiłrzent·a niesień zostało sprawd:aonych. Najwięk· e . „. szym obozem dla hitlerowców j~t były O• I 

Misia brytyjska w New- Dellli 
1 LONDYN (BBC). Brytyjska misja ·mi

nisterialna przybyła wcwraj samoloiem 
z Karachi do New-Delhi, gdzie oczekiwał 
ją wke'f5ról Indii lord Wavell. ., 

Przemówienie Fel•xa · 6ouin 

LO~YN (BBC). Z Madrytu donoszą, I notę do r:i:ądu brytyjskiego, w której, o- bó;i; jeńców wojennych w Moosburg, gdzie 
iż na os'eatnim pos~edz;ni~ g~b~elu ge1:1: skarża się rząd francuski,· a .sZczególnie (lTzeb~a 10~.000 osób. 
Franco, rząd .rrank1st~ws~1 os~adczył, .1zjkomunistów franCU!?kich za „akty sabota. U'tim~tum a~ giels' ~e 
,,zrzuca z siebie ·odpow1edz1alnosc za ewen- . „ (?) p , dni F „ Tr " . · 
t In d · · b. . • I 'zu · na 01JU u ranCJl. esc norweJ dO dowództwa WOJ0 Sk l0 RdORe• ua e wy arzema na gramcy 1szpans rn-., 
francuskiej". ·. . noty nie została dotąd of~cjalnie ujaw- zyiskic:h 

Podobno rząd gen. Franco wystosow<ał l niona. LONDYN (PAIP). Agencj.a._ Reutera do 

o. z ś Q·ad .zenie 
premiera SuRtan Iw w srtr~w·e Petsji 

1t1osi. że wojskowe władze brytyjskie nie 
zgoda!iły sję na propozyoję indonezyjskie
go generała Kartasaoita, który żądał od· 
łożenia termioo wyeofania wojsk imlone
zyj9ldch z otrręgu Bandung o _10 dni. Gen. 

LONDYN (PAIP). Agencja Reutera do:no I raliss1imusa Stalina Zaprzeczył on ~ów- Kartasanitą wysun~ swe żądania na tej 
·PA Yż. (PAPJ. Premier francuski si, ze premier ir'ańsk~ Ghavam Es Siu·l>la- nież po1;loskom, ' iż ma zamiar zrezyg-no- podstawie, że armia repurblikańska musi 

Felix Gouin wygłosił w strassbur~ prze· ne.h powtórzył w niedzielę, dnia 24 bni. wać ze swego stanowiska. .Mówiąc o mleć ~ na WYCOfainie się. Generał do
mówienie, w którym domagał się przy. na konferencji swe oświadczenie sobotnie, S;Drawie oświadczenia Genera.lissirmusa dal,.że istn1e.ie mate pr~dop.oclobi.eństwo, 
śpieszenia decyzji, w sprawie międZyna: iż r_ozbieżności 1ogłądów mi~dzy Iran61l1 Stalina na temat ONZ, premier Sultaneh raby arrma republikańska stawiała opór 
rodowej kontroli nad Zaałębiem ~· i Związkiem R~~ieckim z.ostaną prawdQ- oznajmił, że rów111ież zapatruje się na kwe przy wycofywaniu się. Władze brytYds-

„ Lata ciężkich doświadczeń w okresie podobnie us,unięte przed zebraniem się Ra stię bardzo optymistycznie. . Premier o- kie Pl1ZedsięwZiięły śrotlki ostrożności, a
dwóch wojen światowy~h dowo<hą - dy B03piec~ństwa w Nowym Jorku. Pre świadczyf także, ~ Tife mia! iadn~ oft- 1 by- wyeofujące się oddmlly nie mogly 
powiedział Oouin - że Francja nie bę- mier zap11Zeaył wiadomości, jakoby zwo- cjalnych wiadomości, e-0 do tegó, że mia- w~aąć riadned a~ji przeci~o wojskom 
dzie się czuła bezpiecznie,' o ile nie zo- łał posiedieenie gabinetu w celu om.ówi.e- sto Sardasht, le&;ą.ce w pobli~u g11amicy brytyijsk!i1m ·po wyeołaniu s.rę w teren 
staną spełnione następu~ warunłtł: -1) nia sprawy no·ty, nadesłanej prnez Gene"' Iraku, zostato .zaj~e ~rze.oi K.ucdów. gór.&ki. 
Długotnvała okupacja. wojanita Nł&tniee, 111111111J111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111n111111111111111111n111umn111111111m111m111111111111111111111um1m11!11 111111111111111111 

_;~tj~:,r~~~~go~~~~:nod:::; s~:~ Rezol . ·za z · hł ó --soc·.a11a.sto'w wowanie kontroli nad Zagłębiem lłuhry . 
. Olbrzymi potencjał przemysłowy Za-

g:~: < Ru··ry rr:oże Się, srać nieb~eez- • ' · . 

ny dla pokoju swiata. Tylko blok· demokratyczny za wnt dalsze reformr tprz • 
ow·a lotnicza budowę ospodarcz11 kraiu · 

między Polsłtą a ZSRR · WARSZAWA (PAP). Zjazd chłopów-I R&ZolucJa stwierdi:a daluł, że wieś poi czeniu dzieła refornw rolnej, o realizacJI 
MOSKWA (PAP). w Moskwie zak.oń- socjalistów uchwalił re!iloluoię poliłyeaą I ska i całw' naród polśki potępia i napiętno- zasady uspołeczniaoia przemysłu rolnego 

czyły się rokowania między przedstawicie- g()8lt0darczą. W resoltt~i polity0110ej wuje wsriystkiuh tyeb, którzy ~ollcą pod na wsi I 9 priiyśpieszeniu dlieła odbudo· 
lami Rządu ZSRR a delegacją Rządu poJ.- zJazd stwierlkił słuszność polityki jedno· ważać poditawy smuszu' robotników I wy wsi. Zjazd podl{reśłlł konieczność peł 
skiego D;a tem~t organizacji. połąc:Eenia lot- 1iłe20 frontu klasy robotniczej, sojus1JIQ. ro chłopów · i naruszać spokój wewnętrzny, nego wywiązania się wsi z obowiązków 

ltotnicw"chłopski9go, przyjaźni i sojuszu tak ni~ędny pr.zy odbudowie Dfłwego ży świadczeń rzeczowych 'i iłomana się ener niczego. Rozmowy .odbywały się w prey- "' „~„ 
jaznej atmosferze ·\vzajemn.ęgo z.rowmie- ze Zwi~kiem Ra<kieckim l ścisłęj współ cia. Wobec nadcho~ wyborów do gi'cznego pociągnięcia do .wykonania 
nia i zakończyły się podpisaniem umowy. pracy ze wszystkimi siłami demokratycz- sejmu zjazd wzywa wszystkich bezrol· świadczeń tych chłopów, którzy dotych
która przewiduj~ eksplo~tację · linii Jotni- nymi w PQ!sce. Polityka ta dała możność nycb i małorolnych, cały lud wiejski do Clias obowiązku swojego nie wypełnili. 
czyrh, l\'Ioskwa _ \7:- ·szawa, ~oskwa - ~n.:: „-~(3 b'.ę!1ów. z 1918 roku i nie ~?PU· chronienia jak oka w głowic .sojuszu ro- Zjazd r>owitai również z uznaniem fakt po 
W:ll'sz:-,wn _ [k rlin i W:::rszawa - Bt'rlin. sci!a W' Pu~scc do zwycięstwa re~kCJJ. botników i, chłopów i hlcku Wyborczego rozum:cnia międ~y „S1nłem" ~a spółdziel· 

. Umowa przew!duje również udzielenie I . Wolą wszyst!dch chłopów w J\olsce jest, stronnictw c:emokratyc ·ych. ĆzQścią Samopomocy Chłopskiej. Ziazd 
p1zcz Zf:"tR- pomoc~· /techn;cznej cywilne-~ aby nigdy wielllie reformy spo!eczne, re- Blok dcmokratyczn; zat>ewąi przebu· dokonał równie.· · wyboru naczelnej rady 
mu lotnictwu Pofaki. Umowę podpisali: forma rolna i ;marodo~enie przemyś'łu do\vę gospodarczą i dalsze reformy spo-. chł'lpskiej PPS. 
w imieniu Rzadu ZSRR marszałek lotnic- nie zostały zaprzepaszczone. Wolą chło· łeczrle. wolność ludu i nlepocHegłość kra· 1 Ziazd wkor1'::zrno owacją 11a cześć 
twa Astuchow i w imieniu Rządu Polskiego pów jest, aby rerormy te były umaoni311e ju. premiera Osóbki.Morawskiego i ministra 
wiceminister Olewiński i pogłębiane. • I Rezolucja gospodarc.za mó.wi o zakoń- Matuszewskiego. -

) 
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Zmiany dypl o c)I 
LONDYN (BBC). Nowym ambasado

rem Stanów Zjednoczonych w Londynie 

został mianowany dotychczasowy ambasa

dor Stanów Zjednoczonych w Moskwie p 
. NOWY JORK (Tass). Jak rl.onosi ko-1 żyć przysługującego im prawa ·veta wobec gdy Portorico stało się posiadłością amery- Averell Harriman. 

res n nit o<iencji „United Press" z Wa- każdej ustawy, uch~alonej prz~ organ u- k i 'ką, uznano tam język angielski za ofi- Harriman jest wielkim -Przemysłowcem 
szyngtonu, w przemówieniu, w.ygłoszonym stawotlawczy Portorico. cjalny). · / · i znanyni" dyplomatą amerykańskim. 0-

d~a 20 m ~1\.:a w ameryk?ńs:kiej Izbi.e Re- Ostatnio organ ustaw~awczy Por1ori- Prasa w dalszym ciągu zamieszc:i:a do- dziedziczył on po ojeu wielki majątek 'far-
prezentantow ·przeds1 :v1clel :t>ortorico w co ponownie uchwalił dekret wprowaiłza- niesienia o masowych demonstracjach i t .. 25 T . f tó w k 1c41 
Was:i:yngt nie - · Plncro ystąpil z kryty- jący język hiszpański jako j~:ziyk oficjalny wiecach, na których żąca ~ię udzielenia osci. mi ionow · ~n w. ro u. _:-i 

ką polityki Stanów Zjednoczonych wobec i jako język wykładowy w szkołach. Tym- niepodległoś'ci krajowi. 'Harr1man był specJalnym wysłanmk1e:r1 
Po:torlco. Pinero oświadczył, że w zasa- c-zasem Perez - pełniący obowiązki gu- opinia publicina Stanów Zjednoczo- prez. Roosevelta go Londynu, a. następnte ' 
d.Złe Stany Zjednoczone: występują . prze- bernatora amerykańskiego Portorico,' użył nych żywo interęsuj~ się sytuacj~ w Porto-I objął stanowisko amb~sadora Stanów Zje-
c1wko systemowi kolo1!1alncmu, a mimo -ve.ta wobec ·tego dekretu. (Od roku 1898, rico. ' dnoczonych w Moskwie. · 
to same odwlekają rozwiązanie kwestii u11mu11111111H1111111111111111111111111111111111111111111u111111111111u11111111111u111um111111111111111111111111iu11111111111111111111111111111111111111u11111111111111m11111u 111111111111111111111111111111ttm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111m111111111111111111111111m1!!111111111ww111111111111111u' 

statutu·politycznego dla Portorico i prowa- · - . 
dzą taką samą politykę kolonialną, którą 
kryty ·ują u Innych. · 

Pine-ro opubl'' ował niedawno w dzien. 
niku „New York Times" list, w którym 
pisze, iż ludność P9rtorico nie jest panem 
swojego losu, gdyż rząd Stanów Zjedno
czonych i Kongres amerykański mogą u-
""""""'11q1111im!11mnnu11m111u11u111y111u11111n11111n11•11111uun111111111111m111111111111u 

bła a r u 
LONDYN (BBC). Władze okupacyjne 

~ Hamburgu pmeprowadziły ostafutio' 6 
obław, w wyniku których u-esztowano .9"Le
reg osób, o.skarlanych między innymi za 
organizowanie roztucllów w mieście 1 roz
~anie składów z żywności~. 

W kilku wierszach 
Z Bud pesztu komunikuję, i~ został ' tam 

wykonany wyrok śmierci na bY: ych członkach 
nądu Szał1tS5Y'ego - Keme.ny'im &yja i 
Selesy'1m. . 

•-i:t• Z Sofii donoszą, iż Bułgarskie Zgromadze-
nie Ludewe uchwaliło budżet pań~twowy na 
błeżąC'Y!t rok - w wysokości ·49 miliardów 980 
milionów lew6w.' 

• pułk. 
rczaka 

w dniu wczorajszym odbył się w Ło
dd pogrzeb znanego działacza PPS - tow. 
pułkownika Wacława Juraaka. 

/ 
ŁóDź. (PAP). ·24 bm. ·rc:tpoczął w Łodzi Na skutek przeprowadzenia reformy rolnej 

obrady drugi nadzwyczajny walny zjazd kni- liczba robotników rolnych uległa zmniejszeniu, 
jowy delegatów Związku zawodowego Robot- nie znaczy to; aby zmniejszyły się zadattla, 

jAkie przed tą grupą spo.lr.?czn- stoją. Robot
ników i Pracowników Rolnych R.P. Obrady nicy rolni muszą przodować w 1racy na roli, 
zagaił przewodniczący Zarządu Związku Gló- dbać 0 najwyżs;i:ą lmlturę rolniczą, or_az jak
wnego - ob. Sokół, który powitał przyby- najintensywniej współpracować przy tworzeniu 
łych delegatów ,oraz goki: ob. Dębrowskfego oŚTodkÓW wzor~wych. Mówca podkreśla przy 
- pn:edsta'Wictela min. Pracy I Opieki Sp'>- tym maczenle planowej, racj<>nalnej . pracy 
łeczn;., ob. Motykę - przedstawiciela K~ZZ! oraz współdziałania z komitetami folwarczpy
ob. Zauńczyka z CK. PPR., ob. świdowskieg., ml, które naleiy równie! dopllnowywać w 
z CKW, PES, oraz ob. Krysi:il.skiego ~ przed- spełnianiu tch obowiązków. 
stawiciela Urzędu' Wojewódzkiego Łódzkiego. Na zakończenie ob. Dąbrowski omówił za
Następnie wybrano prezydium Zjazdu w skl;s- gadnienia miesz.kań . robotników, dzieciflców. 
d%1e ob. ob. Sendlak - przewodniczący, Mo- przedszkoli i .świeWc, oraz dzinłalnoki kultu
tyka, Sznajder, Sokół, tnatowskl, Puc, M!lniak, ralnych przyrzekaj•c w zakresie realizowania 
Jedynak, Socha 1 Jarota. , Wllxystkich zadaft, jilkie robotnicy rolni mdją 

Jako plefWlZY powitał zjazd ob. Krysiflsltl do spełnienia, pomóc min. Pracy i Opleki Spo~ 
imieniem· wojewody łódzkiego. Mówca om6- łecznej 

wił zadania, jakie stoją. przed Związkiem, ora7. . z kblei lmie~iem CK PPR przemawiał ob. 
wskazał na cel zjazdu, którym jet1t })n:egląd Zl,luóczyk, który po stwierdzeniu, te PPR przy 
l wytyczenie dr6g dal6zej pracy. wlązufe do obecnego zjazdu duże znaczenie, 

Następnie przemawtał z ramienia min. pra- mówca przechodzi następnie do zadań Zwią
ey i Opieki SpołeC21111ej ob. Dąbrowski.• "il'a zku. Robotnicy rolni muszą swą wytrwałą, ce 
wstępie m6wca stwierdził, te najwdniejszym Iową pracą przefama~ wszystkie przeszkody 
obecnie zadaniem w zwią.U.u z odbudow' kn- I łrudnoścl. Obecna s-ytuacła materialna ro· 

botnika Jest lepsza ,niż przed wolną. NaJważ
ju jest podnie!łienie produkcji r-0lnej, mającej nle~ym Jest• Jednak fakt, że robQtnicy rolnl 
dostarczyć · żywności 'masom robotriic~ są obecnie współwłaścicielami maf ątków, w 
miast. których pracują. Z tego względu ciąży na nich 

"'."""śWi'"""'"""'O~'"''"'MTo~·„·zretJ"'""W""'"Ł""""'"d"""''"':"·'""' 
W godrlnacb rannych przed domem 

WK PPS przy ulicy J&Vacza zgr~y 
się delegacje dzielnic PPS, PPR, OM TUB 
i hme ze sżtand r 1 wieńeamł. 
W chwili, gdy trumnę umieszczono :aa ka
ra e - do z yeh wygłoeił prze
mówienie tow. Stawfńtkt lmieaiem WK Z inicjatywy komisji po......ae-weaej Or- jaL Po&k:reślając wkład mlodzie~y w walkę o 
PPS - p0metn kond'llkt pezr-b.wy rn- ~jl MloUiei9wydi oAyl lit w ~ ałep1tcłległośi, a obecnie prace nad odbudową 
szył w kierunku St ep • c„t--. w J..etlzi ol!icltód T~ Mł~y. W io- -..,., mnca stwierd%il, że całe apołec:zeńatwo 

Nad . gro~ tow. łk. Juronka wygło- dzinach rannych zeq • ewał elę po&ed młe- wicW w ni;j prŻyazłych, godnych obywateli de
słli przemówienia to~. llaneman, wt~e- dzieży OM TUR, ZWM, ZMD, ZHP oraz mlo- mo1iiratycznej Pols.ki. 

LO 
mlpowietlzialność z.a maintek i jego kulturę, 
aby ośrodki rolne stać się mogły wzorem gos 
podarowania na roh i awangardą reformy a
grarnej. Zadania Związku rozcią~ają się rów 
nież na sprawy kultural11e ,do których wciąg
nąć należy przede wszystkim kobiety. R.ozbu 
dzenie aktywności politycznej, spotecznei i kul 
tralnei kobiet jest ważne równie! ze względu 
'!}a zblitające się wybory, w któ~b odegraill 
decydującą rolę. · 

Sprawę wyborów mówca omówił obszer
nie. Przede wszystkim przeprowadził kryty
kę polityki wyborczej PSL. stwierdzając. że 
jest ona niezgodna z , wolą mas chlo~skich, 
które na Zjazdach i 'wiecach, potępiły decyzję 
NKW PSL i wykazaf:v .że chcą jedności i zgo
dy. I 

Ob. Zduńczyk zapewnił zebranych, że wy
bory dadzą zwycięstwo blokowi dem.okratycz 
,nemu, bo chłop i robotnik zdobyte) władzy 
11io oddadzą. Reakcja wykorzystuje okres 
iirzedwyborczy, by siać w kraja zamęt, ale 
·Rząd R. P. 'nie dopuści do zamieszek. Tworzy 
się rezerw~ J\\ilicii Obywatelskiej, Która ode
prże zakusy band reakcyjąycb niJ. spokój w 
kraju. N:a zakończenie ob. Zduńczyk podkre
śla, że Związki Zawodowe póJdą do wyborów 
z hasłem: „.kto chce od udowy kraju i ustro
ju . demokratycznego - (dz ie w blokn wybor
czym". a rolfotnicy rolni, jako pomost r;nię· 
dzy robotnikami fabrycznymi i chłopami, ode· 
grają w tym okresie rolę czynnika spajające
go Jedność narodu. Po· krótkim przem6wi1>
niu przedsetawlciela CKW PPS-ob. ŚWldow~ 
skiego, powitał zjazd przewodnlcząc}' OKZZ 
w Łodzi - ob. Burski, który omówił zagad· 
nienla ziem odzyskanyc\} i sprecyzował stano 
wisko Związków Z<Iwodowych wobec wybo
rów I polityki PSL-u. 

Ob Potapczuk - imieniem Zarządu Głów· 
nego ZSCh - zwrócił uwagę na zadania ro
botników rolnych w dziele przebudowy strok 
tury rolnej i wezwał ich do współpracy ze 
ZSCh. 

pi;ezyd t Duniak - 1 e em Polskiej dzieży fabrycznej i szkolnej. Uroczystości roz- Na i:akończenie uroczystości jednogłośni~ 

Partii S~cjalistyC'nlej. W imieniu PPR że- poczęto msz4 w katedrze, celebrow1.n4 pnu przyjęto rezolucję, stwierdzając4 współpracę i 
gnał bo atera ;valki o el Mć - tow. biskupa Jasińskiego. Kazanie okolicznościowe jedność młodzieży polskiej z międzynarodowym W imieniu robotnikó"· f<łQrycznycb miasta 
Bog ski. W c will op ze a . trumny wygłosił ks. Płk. Ławrynowicz. · • Lodzi mówił ob. Hanuszkiewicz. 
do obu - od la trzykrotnie I z katedry uform1rwauy 11ochód ruszył Piotr-: ruchem młodzieży w dążeniu do utrwalema po- Następnie dole nano wyboru 4 komlsU, któ 
salwa henorow ~ a odegraiła sta- kowsltą do placu -W:elaołcł, gdzie do zebra.ef 'I koju, oraz w siln4 i zdecydowilJ14 postawę ~ re obradowałv w godzinach popołudniowych. 
rą piciń bojową prol: iatu. młodzieży przemówił p~ydent Łod:zl oh. Mi- sprawie zachowania jednoki narodu. I 

, >?) go na motolski plac ś~czeń na egze- wojskowa, kt6rą Ył garńizonie też mu 
kucję. xamienili, opadała mu na uszy. 

e g O O 
• a z 1• N a uśmiechy przechodniów odpo-

X. wiadał Szwejk miękkim uśmiechem, 
cier'em i tkliw~cią swoich poczciwych'. 

• Ś „ j SZWEJK JAKO BURSZ KAPELANA oczu. 
I J•Y ~ lltG I · POLOWEGO Tak wędrowali ku dzielnicv karliń-

( tłumaczył Patoel Butka Laskotoslci - ilustracf6 wykonał /. M. Szancer> , . ł Od . 
00
. skiej, gdzie mieszkał kapelan· polowy. 

Znowuz zacz:vna a się yseJa P p· d ł · d s 'k 
-Przecież miIBZą ł>yć gdzieś okiu- -:.·-Zapomnieliśmy. . ierwszy o ezwa się o zweJ a 

. , eskortą dv.'iSch żołnięrzy z bagnetami, ł b z ·a l" · k t 
szyny.-Więc saukaii oknazyn, ale :aie p'o\"stała ci'cha dysku"'a, C"'Y. po'"l·- • , ,... ma Y gru ~s. na] owa i się a ura na 

. '" " „ "' ktorzy mieli odprow·adzic Szwejka u~ M ł · St · · l' · · t 1 · d 
znależli, l:io i my by •$my tacy ~ nien był dos-.ć dekę. czy nie. Więk- kapelana polowe~o. a eJ rome l sz 1 c1ems ą a eJą, g y 
ażeby okruszyny pousuwać. Cze«OŚmY szość wypowieaziała się za dek<!. grubas zapytał: \ 
sami zjeść nie mogli, tośmy l"Oeztą, p• Eskortujacy żołnierze' uzupełpiali -Skąd pochodzisz? 
sznurze posłali na drugie pię1re. Nie Gawęda powoli zacichała. Ludzie sil\ wzajemnie. Jeden ,był wysoki i chu- -Z Pragi. 
mogli nam niczego aowi.e6ć, ~aż 1en zasypiali, diapiąc się pod, pachami, po dy, drugi mały i tłusty. Wysoki· utykał -Nie uciekniesz ilam? 
głupiec powtarzał ciągle swoje:-Prze- piersiach i brzuchach, to jest po miej- na 'prawą no!{ę. mał~ na lewą. Obaj Do rozmowy przylą-czył się wysoki, 
cież gdzieś muszą być okruszyny. scach, gdzie w bieliżme trzyma się naj- słuiyli na tyłach, ponieważ. jeszcze kie- chudy. Jest' to osobliwym 1 ciekawym 
Przez cały dzień nic nie ja<N i bacznie więcej wszy. Ci, co byli senni, przy... dyś tam przed wojną zt>stali od. służby zjawiskiem, że podczas gdy małe gru-

krywali głow. _Y zawszonymi dekami, z" e- 1 • · d b b b · · · · 1· 
pilnował, czy ktoś czego· nie je, albo uwo mem na o re. asy ywa]ą przewazme poczc1wcam 

by im nie przeszkadzało światło nafto- ł · t · t · I d · h d · · czy nie pali. NazaJ'urz w południe J'esz- Kroczvli z \7ielk~ powagą ko o chod 1 op ym1s ann, u .zie c u z1 i wysocy 
weJ· lampki: ł • 1 · d t k • cze nie tknął więziennego wiktu, -~le nika i od czasu do czasu rzuca ukosne na eza o. scep Y ow. 

wieczorem ju*· mu zasmakowały te Rano o godzinie Ósmej ~awołano spojrzen~..., na Szwejka, który ~zedł I dlatego wysoki chudziak rzekł do 
.umiłe kartofl i kapusta, tylko, ze już Szwejka, żeby poszedł do kancelarii. mirdcv nimi i salutował wszystkich małego grubasa: 
się nie modlił, jak przedtem, gdy za- -Z lewej strony drzwi koło kance. i każdC'go. Je~o cywilne ubranie zginę- -Żeby mógł, to by uciekł: 
birrał siP do spożywania szynki i jajek larii jest spluwaczka. Bywają w niej ło razem z woj!:kową czapką, ~: której -Po co miałbv uciek~-ozwał się 
Potem jeden z nas w jakiś sposób do- niedopałki- pouczał Szwejka jeden z wvh ·d si~ ·no woislrn. więc zanim zo- grubasek.- Jest przecie na wolności, 
stał papierosów i wtedy tamten zaczął towarzyszów niedoli.- Na pi2rwszvm st::ił ,vypuszczonv. ubrano go w stary bo z garnizonu został zwolniony. Nio.· 
ż muni rozmawiać i prosić o dym. Nie piętrze będziesz przechodził także obok mnrdur \voi~lmwy. który ·nosił był ja- sę paniery zwalniaiące. 
daliśmy mu nie · .. spluwaczki. I}orytarze zal:niatah dopie· k'ś !'"rubas. o 11łowę wyższv od Szwejka. -A co jest w' tych papierach? -

_ Już mvślałem, żeście mu dym ro o .d~ewi<}tej; więc i tam coś będzie. "fV spoClniach. które miał na sobie, pytał chudziak 
dali~ odezwał się Szwejk.-Oczywiście Ale Szwejk zawiódł ich o~zekiwa .... \1' '-.i-_,, si .., nieściło ieszcze trzech -T~g-o. nie ~iem: 
że całe ono\\riadanie byłoby zepsute. nia. Nie wrócił już do. Śzesnastki. Wła- C:::wdl~ów. m• rzvmie fałdy od nóg aż -Widz1sz. Nie wiesz, ~ gadasz. . 
Taka szlrł.cl etność spotyka się ty~ko :v I Ściciele . dziewiętnastu pa; gac~ kombi- ·I do riorsi ho a~ . do piersi sięgały snod· ' .,., .'Prze.z most ~a.rola szh w głęboln:n 
opowieśc,nch, ale n'ie w garmzome 

1 
nowali i zgadywali, co się stac. mogło. ri ie __ hwhilv w urzechcdniach mimo- I .ilczemu. Na uhcy Karola ozwał się 

przy tokil:h okolicznościarh, oyłoby to i Jakiś ·piegowaty żołnierz z J:mdwen ·1 01i-1v .... "rl)w~·t. <)crromri.a bluza z łata- ~nriwu m.ały ~rubas do ' Szwejka: . 
głupot:i. I, którv miał najbujniejszą wyobraźnię m.i Je·;.a!a ·n~· s .,.wejku jak na jakim stra Czy me wiesz. po co clę prowadzi-

. - 'A dekl nie daliście mu'! -zapytał I rozglcsił, że Szwejk strzelił do swegr ..,,,.d!e. Spr dnie wisiały na nim, jak sza my do kapelan n polowego? 
jal:iś g.os. kapitana że więc dzisiaj odprowadzono 1,rawary" na l~lownie w cyrku. Czapka (D. c. n.) 

• 
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- Ja·nku . Mikołaj poważnie s.poj- się dohrze. Nie wolno c.i zawięść moje.go tch·nął z .ulgą kiedy pociąg ruszył. No, . Janek błys•kawi-cżnym mchem ·w.sunął 
rzał Jankowi w oczy - J.;in'ku, czeka <;ię . zaufania. . . . dobrze - pomy~lał - obeszło s1ę bez. niebez.pieczne paipiery za pasek ·od sp-Or 
nielada zadaonie· Liczę na ciebie, liczę Janek skinął tyl~o gfow(ł na rnak, że rewizji, bo przew~żnie na tej stacyjce ,dni. . . 
na twoją 01dwagę i rozum. Bojedziesz z nap~wno nie zawiedzie zaufania Mikl()_ szwaby rewidują. ' . Cfiłą siłą woli stairał się zachować 
irapoirtem do dowództwa. fanek zdał so- · łaja„ że dowiezię w~żne · pa.pi ery, ~e do- . Ale nigdy nie wolno ci po·wied1zieć ?'bojętny wyraz ~arzy, ~~jął z kies~eni 
bie sprawę z powagi chwili. ręczy Je komu trzeba , _choćby nie wiem hr ! pókiś nie przeskoczył. , Na małej rabłk.o 1 ogr.rz.at ie spdk;oJnie i ~ylk·o. ser-

- Rozkaz, obywat.elu kapitanie - co.„ c1;10tby wszY,scy Niemcy uwZ'ięli się stacyjce w wagonie poziel~niaro nagle ce ~ie~po·~o·1me '.~zepo!a~o mu w p1~rsf. 
!taisdutował - kiedy mam się przygoto- na niegt11··· · od niemjec'kich · mundurów, wtargnął Zlbh~aią s1ę do niego, JUZ. teraz na niego 
!Wać do drogi? \ Na początku wyprawy wszystko szło strach . w szarym hełmie! kolej. . . 

- Raport jesf już naiJisany odparł ja'k z. płatka . Jan e<k dotat! do stacji kolec 1 -. " .. · . . \ .· - Ty skąd jedziesz - zagadnął je· 
\Mikołaj - wyruszysz zaraz. jawej 15 minut przed odejściem pocią1gu Podr61żni struchleli - kazdy przeciez den z żandarmów po pol1s·ku może z la· 

- Musisz przed wfeczo1r.em dotrż'eć i stainął w )gonku .kapił bilet, sta•rał się miał c.05 na ~umieniu - to poł~?. słoni~y su, co? · ' 
80 najbliższej .stacji kolejowej - drog'ę zachowywać ąormalnie , spokojnie . . zu- ze w.si do miasta .„szmuglowany" to ktl~ · :___ A tak, -:- z lasu - śmiało odpo_ 
l'Jrraisz prawda? Wvkuptsz ·bilet i poje- . pełnfe tak , jakby 'tam w wewnęt·nnej kie- ka k,logramów ct.kru, lub mąki. wie·dział Jainelld - _ wracam dro domu od 
ihlesz pociągiem. Wróć naJdaleJ za dwa szeni mary.narki nie sze l ..,~ ciły niepoko.

1 

- Kobiety gorr:jcz'kowo chowały „to- inojej ci·otki, cio~~a mą ·droimek w lesie. 
ifni, będziemy stac:jonować w tym sa. jaco_ v:ażn e doku metitv <; ookojnie usiadł war", gdy ża.n'da.rmi wtargnęli do, prze- - Co ty - zaikląl ·szwab - żairty 
łnym miejscu. przy okie nku w.agonu 1!I 'kl;i,:y ' ' ode- działu. . stro]sz? - Pokaż dokumenty! 

- Obywa te I u kapita111e czy... _ Ja- rrn11• 1!111111111m11m1111u11111111•n11111nm1••11111111111u11•111111111111111tn1111uun1111111111111111111u11u11111111111111n111111111111u11111111111111 ••tt.11111111111•11111111111u110 11111m1111111 111u11111111 1
•

11 ••11n Janek „ S1po·Kojnie pokazał szk~lną Je~ 
llek z:awahał się - - czy„: czy -Julek mo- 181A Rl A 1 K. Q "'O. p1\.11· CK' -A - gitymację. , ' 
fte ze mną jechać. zawgze ·we dwóch Lii . .L 'V 11 Ręce do , góry z a·komenderował szwab 
raźniej... - i zaczął rewidować Janka. 

_· Nie, Janku, - stano\~'CZO od.po- a . - . 'ł ' /_ ' I i ' ~'::..::: -, Chłopiec czuł dotylk, obmierzły . dotyk 
'Wiedział 'kapitan .....:... ty sam łatwiej sie ' .• Jt:l.1' w. '(.)~Zfla· 12,rCI na _W'Otnłf"..i 111 wrogich łap. Boiże , - gdyby tak móc 
wszędzie przemkniesz. Pamiętaj spisz /- T T u·clierzyć z całej siły w tę wsttętn~ ;;zwabo-
llllllnmnn11mmm111nmmmm11mm11mm11mrmm1111111111111111111111m11111111111111111m1111 I ' ską gębę, nfocih by P'O tym nawet śmierć. 

Ale nie,- n)e wolno. Mursi, mus:i spełnić za-
{an Kasprowie~ 

., 
wiośnie 

Patrzajde dzieci, patrzajcie dzieci, 
J~·kie to cudo dziś mioie 
Wio8fa się zbliża, wiosną się zbliża 
W zielono-złocistej szncie. 

Idzie od pola, rdtzie o·d pola 
~nieg pod jej stqpą topnieje:· 
Na okrąg świata, na okrąg świata 
Snać no_we wiszczy1!1aią się dzieje. 

[Słonce przygrzewa, · sł-ońce przygrze;a 
Gdzie żeśde, chmury wy sine? 

.. ~ eod biały~h strzępów, z pod białych 
· strzępów 

Piernriosnek wychyla gławiinę. 

Pa'trzajcie <,'.'1ieci; pa.trzajci.e dzie<:i, 
Jakie to cudo dziś ma.cie I 
Wiosna się zb)i.ża, wiosna się zbliża 
W zielono-złociste.i sza.cie. 

)dtie od lasu, i·dzie od lasu, 
[)rzew się dotknęła Jej ręka: 
I grab i brzoza, i graob i brz.oza 
Pd razu ad dlotknięć tycłt pęka. 

"!\Vraz ze slk<OlWronkiein, wraz ze sk.0-:Vron-
. ki em 

rieśne l.>uid:zi się ptasze 
~żeby wiel1bić, aże•by wielbić 
ł pola i bory nasze. 

Patrzajcie dzieci, pa'trzajcie dzleci, 
~.akie to cudo dziś macie! 
l\Viosna s•ię zbliża, wfosna się zbliża 
W ziefono.złocistej szacie. 

Idzie pobrzeżem, idzie pobrzeżem , 
Siwymi potrzą·sa baziami: · 

, To latornśle, to latorośle 

Praog.n'ą iptzy;witać się z wami. 

$kromne i crche, skiromne i Ciche, 
f:ecz miłych nowin .to posły: 
Nad polską rzeką, nad polską r.zeką, 

Nad .Polskim jeziorem wyrosły. 

Patrzajcie dzieci1 patrzajcie dzieci, 
Jakie to 'cudo d.z~ś macie! • 1 
Wro1sna s•ię ~bliża, wiaśna się zbliża 

W zleJon-0-złodstej ScZaCi-t_. 
I 

. . 
A jak posz~t król mi wojnę, 
Grały jemu surnty zbrojńe, · 
Orały jemu , surmy · złote, · ' 
Na zwycięstwo, na ochotę ... 

A na wojnie Ś'Yiszczą ·kule, 
Lud się wali, jako snopy, 
A naj<fzielnłej biją króle, 
A najgęściej giną chłopy. 

A jak -wjeżdfał w jasne wrota, 
Wyszła przeciw zorza złota -
I zagrały wszystkie dzwoo}t 
Na słoneczne świata strony. 

A jak poszedł StaCh, na ,boje, 
Zumndały .Jasne zdroje, 
Zanumtft'ło kłosów ·pote, • 
Na tęslmotę, na niedolę ••• 

SzumJą erły ch9rągwiane, 

Skr-zypi kędyś kl1Zyż wioskowy.„ 
Stach śmiertelną dostał ranę, 

I 

·Król na zamek \vraeał zdrowy.„ 
! I 

A jak c1,1opu dół kopali, 
. _ Zaszumiały dttewa w dali, 

Dzwoniły mu p~ dąbrowę 
Te · cbwoneczlki, te liliowe„. 

darnte pmsi wytrwać. . 
Udalo się - ~andfirrn n~e znalazł pa

pierów. · 
I. T. 

(D. c. n.) 
1111JD11Dn111m11111111m111111m1111111n1111u111111111111111111111111111111111111111111111111111rn11111nmn 

W Grodzieńska 

J~drek I Sk zaty 
Na podwórku koto .> Z-OD Y 
Jędrek sobie siadł, ~ 
Podśpiewuje ; z konopi 
Kręci mocny bat. 

. Kręci Jędrek, sznurek zwija, 
fak przywiąże g-0 do kiia, · 
To ~edzie w ~wial 
Wylazł z kąta maly króliJk, 
Hycnął popnzez próg. · · 
W biale futro nosek w'tuli.l 
U Jędrkowyclh nóg, 
Wyszły skrzaty z ojców ohaty: 
~ I nam taikże tr~a. bata, 
CzY'hYś zrobić mógł? 
Jędrek oczy aż przymyka ~ 
Na ten wielki dzi'.v : . 
-- Nie widziałem ja skrzacika -
Je~Z<;ze, iaikem żm! · 
Zrub;ę Ja ci śliczn-y... bacik, 
Ą jak trzeba, panie skrzacie; 
ZrO'biię dwa i trzy. 
C' a,gną sanie dwa skrzachld, 
A woźnica skrzat. 1 

Do zaprzęgw wziąl ,królika, · _ · 
Ńo.}VY chwycił ba1:. 
Siadly w saniach wszystkie skrzaty-, 
Ą naiistarszy trzasnął z bata, 
1 ruszy.ly w świat 

,• ., 

1-go kwietnia otwarcie sezonu 
lefnle10 w naszym Zoo 

Jak się do~aduJemy, I kwietnia nastąpi 
otwarcie sezonn w naszym Ogrodzie Zpologt
cznym. ~ieszkaitcy Lodzi bęJlłą młell możnośt 
sprawdzić, w Jak1eJ formie znaJdufą Ślę Ich 

..., puptle po clęźkleJ - Jak zwykł-: - dla zwie-
rząt zim.fe. . 

Ci, których ciekawość . nie paprowadziła do 
ZOO , w ml~st.ęcach zlmowy

1
ch, al.Jy się nareK• 

cie przekonac, Jak zimują zwierzęta, zdziwią 

się zapewnie, kie~y uj~zą nowe okazy, spro• 

I wadzone do ZOO, czy też już urodzone w na
~zym mieście. Do tych należą: ' 3 malutkie lew-

i 
ki, st.anowi. ące prawd.ziwą atrakcję naszego 
ogrodu, 2 młode lamy; klika Jeleni, . dzikie 
pieski Dingo I wiele innych. W najbliż;zych 
dntach lll'OdzQ 9'~ .małpki-pawiany, · 

"- 'I 

', 

• 
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!ulran Ejs1nond 
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Ptacze mały 

Pewnie 

cielaczek ł n_ie chee jeść I żrebaczek ociera łezki z rozrzewnieniem. 
trawy... Pewnie go niania chciała uczesać 

jego Tatuś . pojechał do War- gnebietriem. 
nawy . 

W gęstym ;.bożu płstczą małe szare 
myszki. 

Ktoś im postawił bańki lub dał olejek 
,I • z łyżki. 

I . 
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A najgłośnłej drze słę w c}emnym tesł 
sójka, 

Bo pewno nie d.ostała cukierków od wuj
ka 
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magało; bo rzeka sżła do niego. I była co- trawie, żeby wybieliło się na słońcu, a wie
dzień bliżej. Już ją było widać ze stopni czorem patrzę - nie ma płótna, .rzeka za
gllIIJku. A w domu wszyscy mówili o tej brała. 
złej rzece. - Nie daj Boże - k rtnfie 2Jablerze-
. - Nowiutkie płótno mi zabrała-pła- martwiła się gospoqyn!. , 
kala Zosia od gospodarzy - rozciągłam na A na drugi dzień rzeka zabrała staw. 

• krz n 
J. MARCINIAK, ZGIERZ. ~ figielek rebu 

sowy dobn. Postaramy się go umieścić. 
JANUSZ Rż~WSKJ. - Kochany .Januszku. 

Two!ą prośbę I prośbę wleli.i Innych dzieci po· 
staramy się spełnić . w miarę motnoścł I bvć 
mÓte, w niedalekiej przyszłokl „Promyk" Je
śli ole częściej ,to przynafmn!el będzie 1t'Y· 
chodził' . nieco większy. „Wujek l<e<łaktor" 
dziękuje Cl za miły list I serdecznie Clę po
zdrawia, Jak również Tw~o m11drego Tah· 
sla, który , Cl powie<łzłał prawdę, te „Kurier 
Popularny" i ,;Otos Robotniczy'' - to dw:a 
siostrzyczki. 

JAROSl.A WA RO~ANOWSKA. - Rebn17 
nadesłane nam są dob:e - po.>:eram:v . się wy-
korzystać . . 

W. BUTRVM. - BrakuJące numery „Oło-
su Robotn'czexo" t ~ow,lar-1 ~·enkle kz~ 
moteu otn,ymac! w ndakcfl, ale mułn !Ulm 
p0 Q,le Pl'Zl')ść. Ob~::nle drukujemy 01 zes1ko 
w11, a 110łem zap.ew~e P:11n 

MARIA CZARKOWSKA. - Piszesz, te nie 
otrzymałaś odt>o~edzl aa list. Odpowiadamy 
aa wnystkle Usty llO kolei wedłur daty -. 

o- cz to 
„Promyk" napewno ole :iapomnl o swych ml· 
łych czytelnikach I odpisze na klttdy list. -ł 

ZBYSZEK MARKIEWICZ. - Bardzo ła· 
dnie _napisałeś Zbyszku o Lodzi. To dobrze, 
te · kochasz tak swole rnlasto rodzł1;1ne. Po 
Jelonku, który Cl li• łak Podobał, będziemy 
znowu drukowad tah ładną· ba)kę z rysunka· 
ml, która CI się UflłleWDO tak samo będzie po
dobać. „Promyk" serdecznie Clę pozdrawia I 
tyczy wygrane) w aowel akcJI J)remloweJ. 

TfRESA KARWACKA. R:«>1włązanla 
plerW$zeJ serii reł\as6w t szarad ogłosiliśmy 

lat w „Promuu". DEłecł, które naJfepłel le 
rozwh1zały, otnymaf7 1111.grody w postaci ksi• 
tek. Teraz r~lśmy dntlł konkurs -
będą mowa nagrody ksl11tkowe. Nagrodę o· 
trzymaJ• te dzieci, któN rozwł11t11 wszystkie 
sur dy, r -, f p ł prawidłowo. 

ZOSIA LAS OT A. - 'Nadeshlłaś wHystkle 
prawie rozwiązania lf9bre, ale nieco )at A 

Pótno, aby wziąć 1Hłzlał w I ·Hym konkursie. 
Pluesz, Zosia, te aradkf I reb1t1y Sił zbyt 
łatwe. 1 Dla wtela Jednak dzieci I te 119 za tru 
ctne. rdyt nul CQ'łelnłcy ~ w r6taY. wie
ku. A.19 „ „ w nyw 1111111.-S• .„. 
tnt&det11111 ........ cleb'"' osy 111 ~ 
ten. 

T. JWltn.JCZ'R, PIOTRKÓW TltYB. -
MoteH ołnFlllać .....,.w. ltrabJ"'9 Cl -
mery ..Promrta". ' yłlemy Cl le w ..,acll 
nalblltuycb. Na llll"Zysałość Jednak awatal, 
abyś kupował „Promyk" ~egulaml„ rdJt 1pra 
wla to nam llleoo kłollofta. 

,.,. 4WfNfWl""""'"'"ł""'lfUHłfłlllhtUUUlhhi I -· .„.„. ''""'*" •l'IU1HO••• **' tllłWn1nnn111 •111mtv"""tn1111 nnlłłf1nftłflntt•""""""'"'""""!"""'"m._...a 111M11nwoc "'* zew= LCiW u dit -~1:.Ed !(ipline; 

. - To będziesz długo czekał - pd-1 Za.nim pomyślał, co .czyni, wyciągnął 
powiedział mu pstrokaty wąż .skalny, malutki słoń swą trąbę, .zerwał wi~lki pęk 
pyton.-Bywają tacy, którzy me wie- 1 trawy, otrzepał ją o nogi przednie 1 wło~ył 
dzą, co im na dobre wyjdzie. do paszczy. 

. . . . • · _. , - Zaleta numer drugi! - rzekł pstro-
. Trz~ dn.1 s1edzia tam _malut~1 .ston katy wąż ' skalny, Pyton. - Czy nie czu
l czeka ~z n?s zno~~ się zmmeJszy., jesz, jak słońce prz:vpieka? 
Ale nos Się me zmmeJszył, a na do- - Istotnie - rzekł malutki słoft'-i za
bitke ~alutki słoń od ci~gtego spo- nim pomyślał, co czyni, wyciągnął z wiel
glądama ~os~ał z~za. Bo~1em -:-- c_hy- kiej, szaro-zielonej, mulistej r_zeki Limpo
ba tó poJ11:u3esz 1 rozumiesz, ze ~ro- po szalupę, pełną namułu. wmiesił ją rta 
kody} wycia~nął :nn nos V.: praw~z1wą głowę i w ten sp<>sób zrobił sobie chłodną 
rzetelną t.rąbę, Jaką teraz pos1adaJa, i wygodną czapkę z której ściekało mu 
wszvstkie stonie. . poza uszY, 

Pod koniec trzeciego dnia przyleciała - Zaleta numer trzeci! - rzekł pstro-
mucha i ukłuła maleńk{ego s~onia w ra- katy wąż skalny. Pyton. - Tego nie mógł
mię, wś on zanim pomyślał, oo czyni, byś uczynić 'Zwyczajnym, smar1rntym n,os
podniósl w górę trąbę i końcem jej zabił kiem. Czy nie miałbyś ochoty znów dostać 

• muchę lania? 
_ Zalet;i numer oierwszy"! - · rzekł - Przepraszam ćie - odparł malutki 

pstrokaty ·wąż _skalny. , Pytoi;i. - Tego nie l ' sło~ -ale byna ·~niej mnie ~n nie. nęci. 
mógłbyś uczynić zwyczajnym/ smarkatym - A_ czy chc1albyś sprawić lanie ko-
noskiem. A teraz snróbuj ~o zjeść. . muś innemu? . 

- Oczyw:l9cie, bardm Chfft;nie - odpo
wiedział maluikl lłoit. , 

- No - rzekł pstrokaty wąż skalny, 
Pyton - to przekon n się, te twój nowy 
nQS doSkonale nadaje się do walenia. 

- Bardzo dziękuję „ odezwał się ma· 
lutki sroń. - Za.parni~ to aobie. Po
wrócę teraz do moldl. kochan~ krewnych 
i zobaczę, jak to pójdzie · 

Malutki słoń wybrał się przeto z po
wrotem do swoich; .szedł na przełaj przez 
Afrykę, huśtając i wymachują~ swą trą
bą. Gdy chciał owoców. to zrywał je z 
drzew, nie czekając jak dawniej, aż same 
spadną. Gdy chciał trawy, to 7l!'y'Wał ją 
z ziemi, pie przyklękając prly tym, jak to 
poprzednio zWykł cizynil:. 

I 

Gdy mu dokuc.7lały muchy, to odłamy
wał gałązkę z drzewa i opędzał się nią 
przed nimi; kiedy przypiekało słońce, spo
r,ządzał sobie nową czapkę, chłodną i wy
godną. Kiedy zaś podczas pochodu przez 
Afrykę uczi1ł się samotnym, to nucił sobie 
na swei trąbie, a zgiełk był większy, n.iż 
gdyby kilka od~iestr przygrywało na dę
tych instl"l1rnentach. 

(d. c. n.) 

. / 

Tak go sobie po prostu zaqrała, jak· mat· 
ka µprowadza za .rączkę dziecko, co zo
stało na łące. , 

t r I 

I nie było stawu. A rzeka 1>0dchodz!ta 
coraz bliżej,- ogromna, szun1iąca, groźna. 

- Nic nie poradzi! Trzeba stóg sprząt
nąć - powiedtiał gospod r:z i oboje z Zo
sią zaczęli widłami rzucać siano na wóz. 

- Bo co psujecie stóg?~pyta Stach. 
- Bo rzeka zabierze - odpowiada 

krótko gospodarz. ' 
Stach stoi i z lękiem spogląda . na rze

kę. A potem · pędem biegnie do domu. 
Zbiera porozrzucane zabawki i pręd~o pa
kuje .do kuka z bielizną. 

- Co ty robisz, Stachu? - dziwi się 
mama. 

- Rzek~ · tabierze - odpowiada wy-
strasrony ch11opczyk. I 

W nocy Stach zrywa się z krzykiem: 
- · I<ine już! -Idzie! 
- Czego krzyczysz Stachu? Kto idzie? 
- Rzeka idzie! - m&Wi chłopczyk { z 

całej siły tuli się do mamy. 
· Ale po kilku dniach rzeka zaczęła od

chbdzi(:. I poWDli oddawała wszystko oo 
zabrała. Najpierw oddała staw. Poteµi łą
kę. "Potem k:zaczki za: łąką. Ale płótna 
Zośce odda(: nie chciała. I wciąż się jesz
cze namyślała: odda(: czy nie od.da~? 

W końcu jednak oddał11 Stachowi jego 
biały piaselk i dużo patyków :- więcej nit 
zahrała. I stała się znowu cichutką skrom.
nil n.:eczklł, kt6rlł Stach tak lubił. 

Helena Bobi6skL / 

Wiosna. przyszła 
~ntemy w1o&nę o to. 
)Vłtc ~nła do nu i ocłlot.\, 
Policzki miała rumiane, 
Na głowie z kwiatuszków wianek. 
Nie miała trepków, szła boso, 

• W r4czynach nio8ła lroszyk. 
Z k'>S'fka poprzez S2JParki 
_Sypaty tlę podarki. 
Wytbległy j~ na.przeciw 
Stęsknione małe dziec'i. 
- Cieszymy się, Wiosno, ·że p~zy złaś, 
Daj kWiaty nam w ziołach i liściach, 
P~ '.fwoim tchnieniem, o wiosno, 
Niech kwiaty i dzieci rosną ... 

Zofia Rychlinska-Dąbrowska. 

Szarad·a 
Bogata jest ta d2ielnica, 
w której mie<>~ka PIERW~ZY - DRUGI 
w ziemi czarna, ciężka praca, ' 
a nad ziemią . dymu smugi. 
Zamiast mówić TRZECIE - Pi.ĄTE , 
najzwyczajniej powiedz: „Dźwięki". 
F'rzy pieczętowaniu listu 
SióDMYM r1.akap · _, nie sparz reki. 
Kiedy ktoś ci powie: „pomnqż", · 
dła p.rzekory zró.b odwrotnie: 
będzięsz miał już SZóSTE-CZ\V.\IHE. 
WSZYSTKO rozw;~~ „ ..; _. ~ ~i..0tnie. 

. . 
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Ogran cz·enla żywno c•o-
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GŁOS ROBOTNIC'ZY 

• Teatr • _zq 
TEATR W .P. 

W poniedziałek, wtorek i środę o godz. 19 
„Elektra". We czwartek o godz. -16 „Elektra" 
(przedstaWienie sprzedane). Wieczorem o go
dzinie 20 Najpiękniejsze Arie Operowe śpie-
wa Ewa Bandrowska-Turska. · 

TEATR POWSZECHNY TUR 

JUBILEUSZ WŁADYSŁAW A GRAEOW.%.IEGO 
Ulubieniec' publiqmóŚci Władys law G•a-

bo vski święci~ będzie jubileusz 40-lec i l pr<:c ' 
scenicznej w dniu 2 k\1ictnia o q.:idz. 19 min. 
15 w Teatrze Wojska Polskieqv w ,ro .i Lly n
dalskiego w komedii Fredry . , Zemsta". vl/ ro 
lach Cześnika i Re jenta wystąpią jP. :;:y LP.
szczyński i Józef Węgrzyn 

<14r:DY n p R 

w Domu T'r pn«• IJY r p,.... p Z':/ ul. Piotr
kO\V~ ld~ i :?ó2, w r.uni 'zi ł .:;, 25 marca, o g. 

18. por. Ta t ·yg:osi reizrn( pt. „Sojusz 
Polsk :R ~c'zlc:.: ! " '. 

Masy f'rocu.i<u·e iJnyjęly z zadowoleniem 
zarządzenia o 111pro1vadzeniu dni z mięsa i 
bez ciastek oraz o inny h o~ranłczerriach 
apro1vizacyjnyr.:h. Or;MnicŻenia te, maja. bo· 
wiem na celli poprzez pewne male 'oszcze.d
ności ze stron.v najbardziej 11TJrz.vivi!ejowa~ 
nych t:!rllfl • po/ecznyc/i wprowadził -,,.oprawę 
fl1 af)row!zacji kartkowej, jedynym źródle 
w.1?ż .nvie11ia szerokich ~as robotniczych i in
teligencii wacujqcej. 

Dziś. i codziennie „Marjusz" Pagnola w -1e-
żyse~ii i z udziałem Aleksandra Zelwerowi- I 8 . CZYTELNIA Pl '\l W C'!; !}li:. 

cza, ·niezrównanego odtwórcy roli Cezare90. „POLONIA" (Piotrkowska Nr. 69) . CenlraLnv R ~o.tric.:y D )m Ku!t l\rY _ n JR. 
W rolach Fanny i Marjusza . naprzemian Ju- S Y LO " w Łodzi ul. Pio'. ko ,··slrn 243 urucho1'1ił z 
styna Karpińska i Andrzej Łapicki oraz Hali- „ ZAR RD · dniein 15 marca l 'ł4G r świci li rą o twartą z 
na Dengery i Czesł. w Wołłejko. ' „TECZA'' _(ul. Piotrkowska 106) czyteln i ą pism d1a wszvsl' ich. I' a.;.dy za opla-

. Ż · „SZARY LORD". tą wpisowego w wyso'·„ ' ci 10 zł. oraz mie: 
TEATR KAME~ALNY DOMU OLNIERZA siP.c na. opiat 2 zł. m"żc kaFys• ~ć z czytelni 

D ' k' 34 ,,\ulSŁA" rp . ...J 1) . ,.. ! P..łA'' ~ " . aszyns 1ego ~ - . r:ze]dZl• ~ w3zelk.ii;ll cz0s" i sm, wvdaw'lic' v: ponulamo-
Niestefy .zarzadzenia te od pferivsze1· clnvi- c d · · d 19 15 k d' IC"' 1 M łk St i· 1) 'TRZECJł · · o z1enme o go z. . ome 1a „ " u . arsza · a a ina - „ ._, naukowych z ró1·.T 1 r·es ną 111cżrwścią korzy-

U sq sabotowane i to zarówno· przez sprze- CZyVORO" Ga~rye~i Za?olskiei. ~ ~1IRĄ Z!- PRZYJACióŁ" Nadprogi·am: < - .,A- stanie na miej scu z encyklopedii, słowników, 
da"'CÓlV jak i dość liczne rze.sze kumzio.cych. 11.~INSKĄ w roli gfowneJ .. U_dz1ał b10n1_: .Ta- 'JĄCA BOMBA V. I." . i innych wydawnictw pomocniczych. uwietll-

Dma 22 marca, w dzień „bezciastkowy" nma Macherska, Hanna B1eltcka, Mana Ka- · " . ca otwar ta jest ' " dnie powszednie od godz. 
niewska, Jan Kochanowicz, Ludwik Tatarski i . ,BAŁTYK (Nan tnw "7'1 20) 16 do 20 za-ł w niedziel~ i świ c;•ta od 10 do Jestem 1v od1vied?inach u pewn!'; rmn-i.' Na .J-.. RO IN HOO " · . Zdzisław -t<:elsld. R.eżyserowat .Erwin Axer. „ B • D . 14-ej. stole olbrzymi talerz z ,,grzybkami" i „na- " E ·Kasa czynna codziennie od godz. 15-ei. „GDl;'NIA , (Przejazd 2.) „NI Wł. . 

poleorikarni" i im1.vmi frykasami. „SkQd pani DZIA ro..-ry ' WRóG". w TOWARZYSTVl l' " P .ZYJACloŁ żoł.NIE· 
to ma - pytam. „K1ipilam w sklepie przy ul, TfATR „SYRENA" - Traugutta 1 „STYLOWY" (K ' lińskiego 123) _ RZA. 
Sienkiewicza .29, a wczoraj ku !lWalam cia- . Dziś i codziennie wielkie widowisko mu- W dniu 17 mau:a· br. odbyło się Pierwsze 

7 yczne pt. ,.Trze1· J\·luszk1"etero'"t'e" p1'o'ra z·. „NIEWU:lZIAI ... NY WRóG" Walne Zgromadzenie Towarzvstwa Przyjaciół stka na No1vnmfejskiei". W' prawdzie w „fe- " " - WŁóKNIAR " d' l "' · # Gozdawy i \'I. St„pn1·a, z udz" 1·alem cal ego ze- „ Z (7,:n 1a 7. rn l P J Zołnierza w lokalu Oddzi ahi G· odzkiego, przy ralne" dni cwstek nie ma na \V"Stmvach, ule ., " · · 1 1 " spotu „Syreny", chóru 1 baletu~ Pocz. przed- „HEL (Legirp1fiw -2-4) , ul. Piotrkowskiej 97, z u.dz1a em 50 De ega-
w wielu sk 1e-rmch można je O/:"Z)'mcć bez tnz· stawienia 0 godz. 19_15. · „CHŁOPIEC z NASZEGO MIASTA" tów Oddziałów i Kół oraz przedstawicieli Woj 
da w "'ielkiej flo~c!. Tok samo 'mli się spra- ska, partii, organizacji pokrewnych, przedst11-

KONCERTY ZESPOŁU PIEŚNI I TAŃCA „ROBOTNIK" (ul. Kili'1skiego 178) wiciela Ministerstwa Obrony Narodgwej - ob. 
wa z mi<?sem, z białym p:eczywem itp. ARMII M Ł · • SERCE I SZPADA" . ARSZA KA ROKOSSOWSKIEGO.. „ . . mjr. Grudy i Generalnego Sekretarza P.T.Z,-

Od pierwsze} chu.Wt zarzadzenfa ,władz $4 • Staraniem Towarzystwa Przyjdni Pal- „PRZEDWJ ł .:.· ·<~ .,..." (Żeromskiego ab. Stypułkowskiej - Zbrożek. 
om/j(]ln-e f Ignorowane r>rzez do.§!! d'utq a~U l sko-.Radziecldej i Dowództwa Okręgu Wojsko- 74_ 76) •. SIÓDME NIEBO'' W toku obrad Prezes Okręgu - mgr. Sa• 
s oleczeństwa. • _ wego odbędą się w. dniach 2:-go do .~8-go bm. TATR"" (S" i...:- 4 ) MA Leopold, Skarbn1k --, ob. Borucki Bron. i ob. 

JJ • koncerty zespołu pieśni I .tanca urmu marszał- " .L ienK•ev.ricza O -- • - Maciejowski Zyifmunt idali sprawozdanie z 
Tak być iie powimro. ka Rokossowskiego, entuzjastycznie przyjmo- NEWRY MIŁOSNE"· rlz"ałalności zarządu Ok:·ęgn i Komisji Rewi-

-,.. ,c\1y - tak kon.c:arnenci. ]<łk l sprzt'dawcy wane w Warszawie i w Łodii. Wc;zy5t!ie ,.REKORD" t-\11 Rz{!owska 2) zyjne_i . Przedstawiony" preliminarz budżetowy 
f)owinoigmy zro;:umieć i tencję f.}'Ch zarza- ;~sęi~~e~yl~yro:~~~~t.wd~stwępo~ysk~l:ęs~~r~~:= „PE, rsJON ARKA". r na rok 1946 nakreśla nowe pl_any w dzlalal-

1 •• BAJKA'' <Frnnci..; .]. · , 31) ności T-'wa. Zwomadzęnie udzieliło absoluto-dzeń i stosonac' sie do T>JC'h. Tego wymaga go ogółu publićzności odbędzie się we wtorek rium ustępującemu Zarządowi' i przystąpiło 
8Wmentarny obmvio.zek lojamo§cł obywatel- dnia 26-go bm. <l q dz. 16-tej w Teatrze Wo)- „SKRZYDLATY DOROŻKARZ" da wyborów nDwyrh władz Okrę9u. Prez~sem 
sklej. Jeteli jaka§ paniusia tada w sklepie c~ ska Polskiego. lsih Y do nabycia w kasie te- „WOLNOśC" (Napiórkowskiego 16) Okręgu· przez aklamacje został wybrany ob. 
cz.ego sprzedawać nie wol-no pow·mra usly~zet! atru w goM. 10-H i pn:ed rozpoczęciem „OJCOWIE i DZIECI". mgr. Sas Leopold. 

~~ " 4) wla§ciwq· oapowiedt i pouczenie od k1mca. ,,ROMA (Rzgowska 8 
Jeże.U riie!of([~ny k11T>iec 11rzyszykon•([l sobie COLOSSEUM, Kopernika 16 , „BIALY MURZYN" 
nledonvn!one towary powinny one u niego się Od 16 ·do 31 marca Premiera nowego pro· ,,ZACHETA" (111 ..,.,..pr-1 a 26) 

gr<ltllu z 4 Asami na czele. Pocz<)tek rad:denni11 ~WTAT SIE śMIEJE" zoslat'· Strata materialna b0 dzie dla ni(ł.go na- d " „~ „ ~· · • . ~ o go· zinie 19.15, w niedzielę i święta o godzi-
leżyta kara. Ale tego malo. Zarzo.dzenia władz nie 16.15 i 19.15. „MU'ZA" IR 1 da Pabianicka) -
powfnny OTJierać się nie tylko na dolJrej 1vol( i KONCERT EWY BA~DROWSKIEJ-TUl!.SKIEJ „ZNĄCHOR". 1 

loicr~11oścf onywate!i. Bo nJestet.v nie wszyscy Drugi koncert najznakomitszej -:iolskiej Początek seansów w dni pnwszed. 
s{{ iuż dostatec.zrrie uspołecznieni i dojrzali. śpiewaczki Ewy Bandrowskiej-Turskiej zaw1e- nie o godz. 16, 18, 20 - W niedzielę i 

T.vTIU elementami powmn.v sie zajqt wla- rać będzie Najpiękniejsze . Arie Operowe. <Kon- Świeta o· godL 12, 14, 16, U1 20 
dze bez"il'czeń~tiva, MI1icii Obywatelskiej it11. cert odbędzie się w Teatrze Wojska Polskieqo Kina „Polonia", . Ad)·i„.", „Uultyk", 
Zreszta zarządzenia · mówiace o ogranicze· je biletv rodziennie on qodzinv to do .iJ i od „ ., rzc- w1osnro • ,.„-.oma · rozpo-

,, we czwartek a godz. 20. Kasa Teatru SJ>rzeda-1 H 1" p d · ' · " P " 

niach przewidujq "'·''raźnie tego rodza)11 inge- 16 do 19. · · • czynają seanse pół godziny później. 
rencję. 

K.to sam tego nie rozumie temu należy 
przypomnieć, :te ograniczenia żywnofclowe 

obowio.zuitt. L. 

PLOMBY OLOWIANI!. P~O~\BOWNICE ' 
poniklowane i kompozycje (metal łożysko

wy) dostarcza 
WYT VóRNIA „OtóW-ŁóD1" 

Łódź, Plac Wolnnśc1 10 
Tel. 155-04. Żądajcie oferty! 

ooloSZENIE 

Zawodowy Związek Konfekcyjno-Odzież-0-

wy podaje do wiad91Il&ścl, że w dniu '27 marca 
br .• o godz. 17 odbędzie się zebranie kraw
ców: pracowników-chałupników i miarowych, 
,rzy ul. Strzeleckiej 2. 

· Od administracji 

Na podstawie Dekretu z dnia 29 sierpnia 
1945 r. w sprawie postępowania o uznanie za 
zmarłego i o stwierdzenie :z:gonu (lli. U. R. P. 
Nr 40 z clnia 6 paździ~rnika 1945 r .• poz, 226) 
- wniosek o uznanie u zmarłego należy- zła
tyć 9o te~a sądu, na łerel\ie którego :z::l~iniony 
ostatnio mleszkał. 

\V/niosek taki może być zgłoszony nie wcze
śniej, :ak ieden rok pr;:;ed końcem terminu, po 
upływie którego zaginiony moż.c być uznany. 
za z.marłego. 

Terminy te w myśl przepisów Prawa Oso
bl!lwege wynoszą: zasadniczo - li lat; jeżeli 
zaai,nieny w chwili uznania za zmarłege ukcń
czyłey sieaemaziesiąty rok życia - 5 lat; kto 
zaginął, \iierąc udział w działaniach wojennych 
- Jt• u}łływie roku ei końca roku kalendarzo
wego, w którym dziaaa woienne zostały za
koiczone. To same dołoy'czy osób, kt6re :z:ali
nfły, pr:z:ebywając na o~an.e. o9jęłym aria. 
łaniami woionny111i. Kte zaai.nął bęaąc w cza
sie wojny lub dziaJ.ań w9fennych prz.ymu.sowo 
wywie:tleny '!'>Oza - granice DaMłwa, meże być 
uz.nany za o po u-,ływie ~eh lat od 
keńca rt9ku axz•weg", w kh'lrym według 

Niniejszym Admlnistrac}a „Głosu Ro- istniejących wiaaemGści - jeszcze żył," nic 
wcześniej jednak, niż po U'Pływie dwóch lat 

botniczego" podaje do włądomoścl, że w 1, kei-ea roku k d o, w kterym dzia-
Dzlale Ogłoszed jest .P. rzerwa obfałłowa n z czpne. Kto zaginął 

z \, nie ez:.,tieaeństwe'm dla 'życia 
od godz. 13-:-14. moż.e \tyć UZill'any za zmarłego po. upływie ro-

ku od d111a, w którym -ustało niebez.pieczeństwo 
dla życia lub wedłui;: okolicz.ności powinno 
było ustać. 

Okoliczności łaktyc::ne. u::asadniaiące wnio
sek, winTJy być usprąwiedliwione. Jeżeli wed
ług tre$ci wniosku istnie.ją przesłanki da uzna· 
:iia z;iginionego za zmarłego - sąd zarządzi 
dokonanie ogłoszenia a wszczęcie postępowa
nia. 

\V postanowieniu, uznającym zaginionego za 
zmarłego. nale:ż.y oznaczyć chwilę śmierci, usta
loną według przepisew prawa osobowego. Od
pis prawomocnego postanewienia o uznanie za 
zmarłego sąd z urzęau przesyła - właściwemu 
ur::.ednikowi stanu cywilnego. 

Do postępowania ó stwierdzenie zgonu 
osoby, której śmierć mima niesporządzenia 
aktu zejścia jest niewątpliwa, stosuje sąd wyżej 
W)łlnienione przepisy z następuiącymi zmia
na•i: 

Postępowanie ~ stwierdzeniu zgpnu może 
być wszczęte w każdym czasie (nie obowiąrują 
zaznaczone powyżei czasokresy); 

- zarz~dzenie ogłoszenia o wszczęciu postę
powania nie jest ob.owiąz.kowe. 

Postanowienie o uznanie za zmaclego lub 
o stwierdzenie zgonu może być każdego czasu 
uchylone. jeżeli okaze sie, że zaginiony jest przy 
życiu. Wniosek o uchylenie postanowienia 
może zgłosić jedynie :agini:ony lub prokurator. 

I'. 

BUCHAŁ TER-BILANSISTA. jako kierownik bu 
chalterii i biura do poważnej fabryki poszu
kiwany. Zgłoszenia „Polpress", Łódź, ulica 
l'iotrkowsk::i 133. pod „Bilansista". 

:,E~!~~~;~~~~~\1~~'. ~~~~~~:Y-ku~~l~ 1 ~11111ttm111 Zaoub1on2 doku.menty 1111111111111111 

Dr med. B. TołczyńskJ, st y w~saat optyczny - · Łódź, Nowomiejska 3,- SKRADZIONO kartę rozpoznawczą Ornatows-
wersytetu Łódzkiego. Specja ista c :.a:!G·~~~.t tel. 145-65. kiej Helenie. Kilińskiego 223/21. 
nosa i gardła. Sienkiewicza 37 ~ Przylmule - - • 

,,MUZYKA i NUTY" Teofil Martulewicz. Na- UNJEWAŻNIAJ\W zagubione karty rejestracyj 
3-ó pp. wrot 22, sprzedaż instnfmentów muzycznych, ne RKU-Pabianice. wystawione na nazwiska: 

Dr. MIECZYSł.AW KOWALSKI skrZYJtiec, gitar, mandolin, instrumentów dę- Bartosżek Jan i Kowalczyl(Stefan z Woli 
specjalista ehorób -skórnych 1 w.eneryoz- 1\vcb, harmonii oraz różnych przyborów mu- Kleszczowej. 
nych przyjmuje 8-10 3-6 Al , I-go Maja 3. .nych._____ _ _ SKRADZIONO ~alcóv.kę. dcldarację i decyzję 
Dr med. ~~~R PIESKOW z Wiln~~ •KULARY - Warsztat optyczny. ' Łódź, No-· na prowadzenie sklepu Taranowicza Józefa. 

-

'ejska 3. . . - Plac Kościelny 1/3. roby nerwowe i wewnętrzne (przemiany ma-
' terii) - ordynuje obecnie: ul. Zawadzka 6. m. jf111 Zaof"arowanie ·u1111111111 1u SKRADZIONO tymczasowe zaświadczenie toż 

7, tel. 138-81, godz. 3-5. P1'ACOWNll(0W z wyksztatceniem technicz- ~amości i inne dokumenty Bergmana Karola. 

KOMUNIKAT 
Zarząd Związku Zawc:>JowC'go Dziennika

rzy RP. Oddział ,\r Łodzi wzywa Kolegów 
dziennikarzy zrzeszonych -,a nie pracujących 
w żadnym ·wydawnictwie, aby we własnym 
interesie zgłosili się .do sekretarza ZwiązJ,<u 
kol'. red. Chmielewskiego ,,D:;i:iennik Łódzki'" 
w dniu , 25.....:.26 bm. w godzinach 14-15. 

ODCZYT 

Towarzystwo Mik śników' J 'zyka Polskiego 
urządza we wtorek, 26 marca r.b. a godz. 18-tej 
w_ gmachu uniwersyteckim rży ul. Lindlea 
nr. 3 I p. sala 2'.2, odczyt prof. Uniwersytetu 
Lódzkieqo dr. Zdzis!awa Striebcra p.t. Archa
izacja językowa w literaturze pi .knej. Wstęp 
wolny. Gaście mile widziani 

WYCOFANIE Z OBIEGU ZNACZi{()W POCZ· 
TóWYCH• WAR.Tł'śCI 5 ZŁ. I 6 ZL. 

Z dniem 1 kwietnia 1946 r. wycofane za
staną z obiegu i "sprzedaży znaczki pocztowe 
oplatv: 1) wartości zł. 5 , Alc~oria Wyzwolenia 
Warszawy~· wprowadzony do obiegu dnia 9. 
3. 45 r. oraz 2) wartości 6 zl z okazji rocz-
11icy powstania styczniowego, wi;irowadzony do 
obiegu dnia 22. 1. 1946 r. 1 

NAGRODA U-TE~ACKA m. LODZI 

W najbliższym czasie ma zebrać ~tę Komi
tet Nagrody Literackie! m. Lodzi. 

~agroda Literacka zostanie wręczona 

laureatowi w dniu Zwycięstwa, to jest dnia 9 
mała. (Kr.) 

-=-<>---

NOWY ZNACZEK POCZTO'\VY LOTNICZY. 

Z dniem 15 marca br. został WP'ifówadzany 
do obiegu i sprzedaży pocztowy 'znaczek. lot
niczy 30 zł. Rysunek znaczka przetlstawia sa
molot w locie 'nad Warszawą. Znaczki lotni· 
cze służą. przede wszystkim do uiszczenia 
opiaty za przesyłki lothicze. 

W DNIU 19. 3. 46 zgubiono w tramwaju kareł 
'kę od maszyny do pisania z wałkiem gumo
wym. Znalazcę uprasza się o zwrot. Dzwonić 
pod Nr. 147-47, ul. Łączna 44. Biuro. 
- ~ --- -- ----
ZGUBIONO palcówkę i legit. tramwajową 
Tłuczek Apolonii, Szosa 'Rokicińska 18. „ · 
SKRADZIONO legit. tramwalową, legit. sluż
bową, Wyciąg z Ksiąg Ludności Pietrzyka 
Ignacego. 11-go Listopada 47 /11. · ' 
PIETRZKO l'rauciszek-Feliksin. pow. lódZld. 
unieważnia zagubiony dowód toż.samości ko
nia~i\~ki:__!Q:J~n\ego. 

ZGUBIONO zaświ~dczenłe na rower Okarmu
sa Adam~ach.;Yin~g_'!l. ~'id~~· -:---

ZGUBIONO, dowody os~biste. ' legit. partyjnĄ 
PPR Przepiórkowskiegc> Józefa. Pabianice, 
Grabowa 15. 

ffiiilli!lmll!lll\1111 Kupno i sprzedaż · llml!li!I nym na stan1wiska w Centrali i na prowincji Krakowska 38. 
TRZY aparaty telefomeozne kuplę. Kili slfie peszukuje Powszechny. Zaklad Ubezpieczeń • Sl(~ADZIONO 2 legitymacje'· tramwajowe z 

W - · 1 z ł · i · · UN. IE\ r ĄŻNIA SIĘ skradzione: ksiażeczkę woj miei'skich i podrniei' sk1'cli, S·'.kobla Stan 1·.~ła'"a. qo 148 sklep qalantervinv. o.i 15 - 18 za1emnyc 1. g oszenia z yc10rysem 1 re- - " ~ " 
f k Ć d D k „ PZU"' Ł'd' skO\\'<J, mclrykę modzenia i zaświadczenie Reimontów, Radzymhiska 17. 

NA.JLEP. SZĄ pastę· do obunr1·a ,,Prom1·en"' po- erencjami ierowa o yre CJt " o z, . k . . K k Abd "' Al. Kościuszki 57. WOJS ·o\\'e szczepienia arpińs iego ona. ----- - - -- --- - - · -----
leca Wytwórnia Chemiczna. Łódź, Sienkiewi- , , ~ · , ZGUBIONO dowód osohisły Werner Marian· 
cza 63. tturt. Ceny reklamowe: KIE}WWNil(A 'zakupó,w poszukuje poważru Sl(IUDZIONO palcówkę, metrykę urodzenia,_ ny. Pabianice, Poprzeczna 5. 
i!lll:Hl!I' )' '11'!1\JJ!ll! _R(i;t ne 11111111!11, 1 fabryka. Zgłoszenia z życiorysem „Polpress" akt ślubuy, 2 legi!. fabryczne, legit. Zw. Zaw. 

Łódź, Piotrkowska 133 pod „Zakupy". . J i legii. tram wai owq Wo!skiej Cecylii. Narodo: 
fABRVKA cukierkńw .:-lekolady l drażetek, - wa 32. . · -
Jerzy Karczew~ki , ~.ód1 \h1rii $1{1odowskiej KALKULATO~ warsztatowy przem'.Vsłu meta-
Nr ~,, ldawniei Pn1lle(111l tel. 1116 28 ,; Rzgow !owego poszukiwar.y. Zg!oszenta: Państwowa Sj\R ' · .t Pf' l~ Kubiaka 
ska 8. Poleca nai\\iększy wybór culfrów. Fabryka Zegarów, Łódź, Wigury 21. Micliala, ul. Bogu~lawskiego Nr. 18. 

I , 

SKRADZIONO dowodv : palcówka i akt ślubny 
Pietruszewskiej fa1gcnii oraz zezwolenie na 
stoiskr> •1 :i \Vocl11 ·11 R ·11h11 Nr. 675, pokwito
\'; ani e J''l 11ltowc i pok \'" nwa iie na pożycz
kę lł 2.000 Piotrowskiej Adeli. 

, 
I 
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P REI\llOW Ar 1IL C:.:>Tó\/r;:c'\'~'E śWil!i.D
CZEŃ RZECZ9 WYCH W .ZB~ŻU 

J'<lmistcrstwo Aprowizacj! Handlu zawiadai~ża - zz 
mia, że premiowanie .w gotówce obowiąz!·o

wczorajszego zwycięzscy, będzie miał trud- wych dostaw zbóż odbvw:ić się bi;!dzie tylko Derby łódzkie, za jakie uchodziło spot- ofiarą jej pada nawet bramkarz Zjedno
k-.n;c dwóch czołowych drużyn K. P. Zfe· czonych Makutynowicz, na którego zbyt 
d!1p.cL011~ i ZZI{ •·zbudziło wśród miłośni-: ostro naciera l{oczewski, jednak na szczę
k ·w· • i ~i nq'żmj, jt'I; się zres'Ztą należało 1 ścte nie kończy się to poważniejszą kon-

nego przeciwnika w nadchodzących roz- do 1 kwietnia rb. Termin ten me będzie' J?rze· 
grywkach mistrzowskich. Gracze ~jedno- <l!uźon,v- W.szyscy r_o;1,1icy, k tór~v · dotyfhczas 
czonych są młodzi i posiadają zdaje się · 111e. ~o,; i:ina!1 _w całosc1. ob0: ązuJ ących t. o :taw • · · · I ::btiz: wmp.: JC przvsp:cszyc " . w!··nym 1i'te· 
większy , zmysł gry zespołowe]. , r~sie , ponieważ za dostawv wy1·0!1anc po UV h ,' i sp::ci:i:i!:wać, duże zainte.resowanie. I tuzją. 

~·tn1;1 on K . P . Z.jr dnoczone wypełniony Mecz w sumie chociaż nie należał do 
L ~ ł prze.>::!o pięciotysi~czną publicznością najlepszych, chwilami nie był pozbawiony 
żi: Jną emocji. Po spotkaniu tym jakkol- zagrań zasługujących · na wyrozn1enie. 
\v~ek było ono tow arzyskie, spodziewano Poza tym dowiódł, że ZZK w drużynie 
się c:ck:-wej gry, gdyż ~omiędzy obyd.wo-

Mecz sędziował ob. Pogodziński, ktory rb„ _premie gotówkowe nie będą wyplacan.c1 i 
jednak nie zawsze umiał utrzymać swój zaleglości będą ściągane przymusowo po ce· 
autorytet. , nach urzędowych. . 1 

Z. Kr. 

ma du~'~n~i z~ist,fr~la rywaU zarja o miano :'l . ~ x·· 

6 n .;•' „ . () "l' '•I', 'I łu zki1•r.-o l fi,/? Otli' ::;r -inl irao· m '2 
"' ' "'L .... ~ ' I~ i:.~., ~~ ~, p.8~ . - ~ę l: M_q ~-~ 

- j_,o ·~ ·H.t • nupo ·z1<cia roz~r.r w~k o mi-
1 

· ~· ••· • ' ' 

str~u~ wo ~ .r·:::owc_ na jesieni u_b. r. n?j- ' · biją i\o ·te~,; "'. z X_ V --G mnazh~m 14:2 
' lepszą druzyną byh i>ezwzglc~tln1e koleJa- j ' ~ 

rze. Rozgry\_Vki jesienne przyniosły pewną , W pierws~ych. . ~wodach międ.zy- J'l~.~ka~a, lekka Boniko~ski wy.grał z Pi-
. niespodziankę, Na pierwsze miejsce w ta. szk<;>lnych s,ekc1a p1ęsc1arska 11-go ~1tt1- pinsk1m, l~kka li Wroble~kt ~konał 
beli wysunął si~ zespół, który na początku mtijutn Pans~owego pokonała drueynę przez , techniczne K'?· Sztajkowskiego, a 
sezonu Jrle uchotłził za groźnego specjalnie 14-go Gimnaz.~ 14:2. w wadze półśredniej Tokarczyk zremiso-

~rzeciWnlka - K. P. Z~oczone. Piłka- Wyniki walk były następujące: pa- wał ze świderskim. 
rze klubu pracowników_ b. zakłndów Schel- pierowa Czyżewski pokonał Nowińskie- W ringu sędziował Kiimczak. 

, blera i Gra~mana zdetroniwwali koleja. go. Kogucia Wieczore~ wygrał z Gry. Przed meczem od!>yła się walka po-
rzy, spycha3ąc ich nawet na trzecie miej- mem, kogucia li Wromszewski pokonał • . ~ ·. . . 
sce za ŁKS-em. Nic też dziwnego, źe ko- przez techniczne K.O. w 2 rundzie Jurka, k~z~wa (J~~ich nie wo~o uzywac CiO

lejarze do meczu przygotowali się staran- piórkowa Sikora zremisował z Rześniow- sow) pomiędzy Kowalskim a Pawia
nie, rozgrywając nawet uprzednio mecz z skim, piórkowa U Gazkki wypunlrtował kiem. 

· Bałtykiem, młodą drużyną gdańską, aby 
juź u progu sezonu zdobyć -utraconą po-
zycję. • 

. ·Starania te jednak i nadżieje tym ra
zem jeszcze zawiodły. 'Pomimo oS.amej i W hali Widzewskiej Ma·nufaktury ro
ambitnej gry ZZK, K. P. Zjedn(lozone. nie zegra.no wczoraj mecz bokserski pomię
po-zwomo soltie odełtrać staaowiska Ieade- 9.zy fiirużyną nowopowstałego w Łodzi 
ra, zwictężając zespół kolejarzy 1':0 (1:0). kfabu Filmowiec, a Wimą. Zwyc.ięstwo 

Obie drużyny do spotkania niedzielne- 11 :3 odnieśli gospodarze. 

c 11: 3" 
przez_ techniczne K.O. w erugiej. rundizie 
Kosińs·kiego (Filmowiec). ' ' 
Sęd·zi01Wał w ringu ob. Kubiak na J'Unkty 
ob.ob. Sierota, Sł-aby i Lewanpowski. 

Drużyna .filmowca walczyła po. raz 
pierwszy, porażka więc jest wytłumaczo
na, ale w szeregach ich r!i.este ty 'nie za
uw ażyli~my nikogo, po ~im można by 
się sp oc:l z;cwać, że w n~j bl iższej przysz
łości wyrobi się, na mni( czy więcej 
uz·dolnion ego zawodn ika. Korzyścią naj-
wię'kszą dla kluhu, byłaby .kompletna 
zmiana składu. ' 

10 wystawiły prawie najlepsze obecnie Wyniki techniczne. Waga musza Ró
awe składy, a mianowide. Zjednoczone: życki (Filmowiec) pokonał na. punkty 
l\lakutynoWtcza, Kamińskiego, Redela, Tu. Błazińs'kiego (Wima), w piórkowej pier
masa, 'Urbana, Marosa, Grządziela, Bartosz- wszej Kawczyński (Wima) wypunktował 
ko, .Jankowskiego, Rączko I 1 Piekarskie",o Mateckiego (Filmowiec), w piórkowej 
ZZK zaś: Depczyńskiego, Mikołajczyka, dmgiej Pluta (Wima), odniósł zwycię
Kudelskiego, Kmina, Millera, Kowalskiego, stwo na punkty nad Owsikiem (Filmo
Plehańczyka, Koczewsltiego, Lewandow- wiec), w lekkiej Mr9wiński (Wima) 

skiego, Korporowicza 1 Skowrona. · zwyciężył na puinkty Szczepańskiego (Fil Jeśli chodzi 0 ZWj ci ęzców to obje~ty 
Gra rozpoczęła się pod znaltiem niezbyt mowiec), w .półśredniei pierws7.ej Ratyń- wnje są cząc. równirż nie , mogą liczyć w 

opanowanych jeszcze nerwów obydwu ata- ski (Wima) . nie 'rozstrzygnął' wal'ki z 
d , 1 ) 'ł na.ibliż.szei prz,rszłości na. powCl ż n;e_i szc ków, co ujawniło s~ę w poderwaniu osć Andrzejczakiem (Fi mowjec , w po śred- J 

szybkiego tempa I nieskeor.dynowmtych niej drugiej Wolfs~lager (Wima). wy sukcesy. '~yszkolenie technil:zne więk
przebojach pod bramkę przeciwaika. Atak punkt•wał Jastrzębskiego (Filmowiec) i szości zawo-dników wymaga jeszcze wie
gospoda!ZY w pierwszych piętnastu minu- w średniej Unten (Wima) zwyciężył le pracy. 

tai!h gry przebywa częśd.ej na polu kole- --------=-----=11111---------••www-amm•s;;.m:lil1n111111:--mz:-1111 

AKCJA W YMIENNA NAWOZÓW · 
SZl'UCZ!YCH ZA ZBOŻE 

Ccn,trJ!;i . Spo c • .:. c 1 . :. 1'11'. doh·c',cza s 
tl() dyspoz...-c;i o~ól r.i, ~\) tv . "m n.:.Y1C":.ów 
situc:znych :. fabrvl; kr,1: .vych, z do hw UN 
RRA i z Niemiec (s01 pot1sow.1 -iO '!o ) 

Do poszczegulnvch woicwód:.tw wysłano 
pierwsze transporty w ilości około 25 tys. ton 
nawozów produkcji krajowej odaz 7 tys. ton 
z importu. 

POMOC WOJSKOWA W AKCJI SIEWNEJ 
Stacjonujące na DolOym Sląsku,, oddziały 

wojskowe zobowiąza{y się do obsiania w 5-ciu 
powiatach woj. Dolno-Sląskiego 17.295 ba. W 
zwh,zku z tym wydano pełnomocnikom powia- • 
towy m akcji siewnej polecenie przerzucenia 
do powiatów. obiętych pracą wojska, odpo
wiedniej ilości materiałów pędnych i zboża sie 
wnego. 

MOBILIZACJA · TRAKTORC>W · 
Przygotowanie do akcji siewnej 

Znaczne r ocieplenie, ~notowane w dnlacli 
ostatnich, _ przybliża tarmin roZifOczęcia robót 
rolnych. Przed. chłop(l.JIJ. staje trudne do speł
nienia zaaanie: }trz~wanie ziemi pod zasie· 
wy wiosenne. . 

Rob1icy naszego woiew0dńwa z powodu 
braku srir„ ·"1.;u liczą na pomoc Państwowego 
Przedsiębi(J,;stwa Traktorów. Jak się okazuje, 
Przedsiębiorstwo to dysponuje w tej chwili za_ 
ledwie 55 traktorami. Wobec powyższego Wo
jewoda Łódzki Ob. Dąb-Kocioł wydal zan:ą· 
dzcnic , aby ws'zyscy posiadacze traktorów (nie 
przez.nap:onych do pracy na' roii) z1dosili swe 
maszyny w Państwowych Stacjach Traktorów 
i l'laszyn Rołnic;::ych. Tam, gdzie' stacji tych 
nie ma -'- w Starostwach lub Zarządach Miej
skich miast wydzielonych. ' Od pomyślnego wy
niku mobilizacji w dużym stopniu z'ależyć .bę
dzie powocfaenie a,kcji siewnej. . ,. 

jarzy. Przeboje pojedyńcze ZZK są jednak 
groźniejsze. W 19 minucie na przykład 
Koczewski piękną główką omal nie strze
lił pierwszego gola. Fakt ten widocznie nie 
zemścił" się na kolejanach, gdyż w trzy 
minuty później raptownym · przebojem 
Jankowski zdobył prowadzenie dla Zjed
noczonych 1:0, który to wynik J.>Omimo 
wysiłków ZZKr Zjednoczone p6trafiły JUŻ 

Rozszerżenie. za. resu · 
w Ubezpieczal~a Sp łeczne · > 

Dnia .10. 3. br. Gdbvło się w Centralnym 
Robotniczym D0mu Kultury zebranie J'racowni
ków Powszechne; Spółtlziclni Sl)ożywców, na 
kMryrn ob. Jańczyk Tadeusz wygłosił referat 
pt. „Handel państwowy. spółdzielczy i pr*wat· 

" ny w Polsce współczesnej''. Prelegent podkreślił 
szczególnie korzystne warunki politycme i go
s:>odarcze, w jakich obecnie ruch spółdzielczy 

, może przeprowadzić swoje założenia gospodar· 
kl społecznej. Założenia te będą realizowane 
w . najściślejszej współpracy z odpowiednimi 

' utrzymać do końca. 
Kolejarze trzeba przyznać, nie mieli 

wczoraj szczęścia w sytuacjach podbram
kowych i strzałach na ltsamkę. Bardzo 
duży procent szedł ich na anty lub po.ad 
poprzeczką. W ciągu pierwszej po
łowy · gry kolejarze na bramkę Zjedno
czonych oddali tylko trzy ceyste strzały; 

obronione zresztą przez dobme usposobio
nego bramkam. 

Po przerwie początkowo' sytuacje zmie
niały się jak w kalejd.oskopie, ale atald tak 
jednej jak i drugiej sbony nie zagrażał~ 
specjalnie bramkem.. Pewne 11.ap;rężeaie 

widowni przyniosła dopieł'a ' 27 mi•uta. 
Z winy o_broiicy (ręki) kełeianti rżut wol
ny na bramkę eg2!ek"!'llje Bariosllke, ale 
piłka nie trafiła d.o Jaramki tyłke w słupek. 
Dalsze minuty przynosiły coraz większe 
wysillU kolejarzy, w celu wyrównania u
traconej bramki. • Gra clawilami stawał& 
si~ nawet ~oże zbyt ostra, w 40 minucie 

Kto_ bę I Sf!ftlO 
·/na boksersltłch 

P•lski . 
Fi'.mkcje sędziów w ringu i punktowych 

na bokserskich mistrzostwach Pol.Ski, któ
re rozpoczną się 4 kwietnia w Łodzi pełnić 
będą: D&brzański (Gdańsk), 8.2lproeha (Czę
stochowa), Mos~ail (Kraków), Kord~, 
Sierota Stanisław (Ł9dź), -Kugacz (P~omo
ue), Kowalski (Poznań), Prędowski i Za
płatka (Śląsk), Pusturczak (Warszawa) i 
Marciniak (Lu~lin). ·, 

ZUS mając na względ•.ie potrzeby ubezpfe- swego żywiciela w ogromnej większości przy- organa.mi państwowymi (Państwowa Centrala 
· . , al ty łu b . . .Handlowa). 

czonych I Ich rodzin, oraz koniC'czność rychłe- padkow otJz}!'myw a z tu u ezp1eczen1a \V ożywionej dyskusji pracownicy Powszech-
go rozszerzenia w niektórych wypadkach tylko renty sieroce. nej Spółdzielni wypowiadali się za tym, że ruch 

spółdzielczy nie może być neutralny politycz
uprawnleń do fwiadczeń, Die czekając na lor-1 Obecnie ZUS rozpoc~ąl wydawanie rent z nie. Bowiem najbartkiej żywotnym interesem 
malne uregulowanie tej sprawy w drodze usta- ubezpieczenia emerytalnego robotników wd~- sp~~o~ci jest zag!dnienie władzy w pa4-

stwk Władza robotników, · chłopów i inteli-
wodawczej, przystąpił już obec.nie, za zgodą wom obarczonym dziećmi. Zasady _są nastę- gencji · pracującej, a więc republika tł'emokra· 
Ministerstwa Pracy 1 Opieki Społecznej do pujące: wdowa, która wycnowuje jedno dzie- tyczna, ludowa jest gwaiaeją P•myślnego roz

woju organizacji gospodarczo-1'ulturalnei świa. 
przyznawania i wypłaty świadczeń pewnym cko uprawnione do renty sieroĆej po zma~- ta pracy. 

grupom osób, które wig dotychczasowych prze- łym ubezpieczonym ma prawo do otrzymywa- -----------------
KURSY .fĘ7iYKóW OBCYCH, ORGANIZUJE 

plsów nie mjały prawa do tych świadczeń. nia renty wdowiej do ukończenia przez dzie- T.B.R • • . . 
Chodzi tu mianowicie o wdowy pu ubezpie- cko 7-go . roku życia, wdowa, która wyeho- Ko~sja Ośwfo~owa Wojewódzkiego Zarzą-

h bot ik eh W Śl t b du 'towarzystwa Uniw,.,rsytetu Robotniczego w czonyc ro n a • my us awy o u ez- wu1·e dwoje dzieci uprawnionych do rent sie- Ł 
odzi, zawiadamia, że przyjmowane są w dal-

pleczeniu społecznym z dn. 28. Ili. 1933 r. rocych otrzwuJe 'rentę wdoWią do czasu po- szym ciągu zapisy na następujące kursy j§'ZY'ko 
(Dz. U. R. P. Nr 51 ' poz. 396) wdowa po ubez- siadania przez te dzieci uprawnień do rent. we: 1. Kurs jęri:yka fo!>ancuslfiego dla początku

pieczonym w funduszu ubezpie::zenia emery- (Do ukończenia 17-tu lat przez chłopców, a 

talnego robotników mogła otrzymać ·r~nllę\ 18 lat przez dziewczęta), ·JVdowa, która wy

wdowią, tylko w . tym przypadku, gdy albo chowuje troje lub więcej dzieci uprawnionych 

miała przekroczone 60 lat źycia, a'.bo była do rent sierocych, ot zymuje rrntę wdowią 

niezdolna do zarobkowania. Wobec tego bez ograniczenia terminu, to znaczy, na stałe. 

ograniczenia rodzina robotnicza po Śmierci 

. Pr•!ram na poniedziałek, 25. 3. 46. 

5.57 Kraków. 6.45 W-wa. 7.10 Poznań. 7.451 czy Cecylii Izygrymówny, akomp. Wanda 
W-wa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. Klimowiczowa. 16.00 W-wa. 19.00 Audyc. dla 
8.45 Godzienny odcinek pow.: „Pokój na pod- robotników: Koncert orkiestry Zw. Zawod, K~ 
daszu" pow. Wandy Wasilewskiej. 9.00 Roz- lejarzy pd. Wacława Szuberskiego. l9.30 W-wa 
maitości. 9.10. Program na dzisiaj. 9.15. Przer- 21.00 Wiązanka melodii operetkowych w wy
wa. 11.55 Komunikat meteorologiczny. 11.57 konaniu Ireny Gierałtowskiej - śpiew i Fran
Sygnał czasu i hęjnał z Wieży Mariackie]. ciszki Leszczyńskiej - fortepian. 21.30 Kon-1 
12.03. W-wa. 14.40 Płyty . 14.55 Kącik filmowy. cęrt reklamowy. 21.40. S]Srzyn}ca poszukiwania 
15.05 Rezerwa. 15.10 Utwory Chopina (płyty) . rodzin. 21.59 Komunikat o poogodzie 22.flO 
15.30. Wiadomośc; t. miasta i prowinc ji. 15.35 W~wa . ,22.30 !(oncert Życz'el1'. 23.00 W-wa 
Skrzynka radio techniczńa w oprac in ż. Ber-. 23.35 P:ogram na Jutro . Zakol1czenie audycji 
narda Klimaszewskiego. 15.45 Recita l :;piewa- i Hymn do 23.40. 

jących, .2. •Kurs j~yka francuskiego dla zaa
wanSGwanych , 3. Kurs języka angie}.skiego 
dla peMiądM.ljących, 4. Kurs języka angielskie
!JO dla zaawansowanych. 

Zapisy i infermaeje w 'sekretartacie Ko
misji Oświatowej Łódź, ul. Skorupki 6-8 w 
godzinach od 14-ej do 19-ej. 

. CZWARTA 

~KClA PREMIOW A 

DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
.• GŁOSV ROBOTN :CZEGO" 
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